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Sprzedaż hurtowa ceraty wyrobu 

własnego różnych gatunków.

Odezwa do Górnoślązaków I Górnoślązaczek.
Rodacy! Rodaczki!
Dzień plebiscytu na Górnym Śląsku się zbliża. Za 

kilka tygodni ma się rozstrzygnąć los Ziemi Piastow­
skiej, czy po długoletniej niewoli powróci na łono Ma­
cierzy Polskiej, czy też wasi bracia na Górnym Śląsku 
nadal pozostaną pod knutem barbarzyńcy krzyżackiego.
O losach Górnego Śląska rozstrzygnie plebiscyt. Prawo 
głosowania mają wszyscy Górnoślązacy, którzy na Gór­
nym Śląsku się urodzili, lub tam zamieszkują. I Wy 
bracia Górnoślązacy i Górnoślązaczki którzy mieszkacie 
w Polsce, posiadacie prawo w dniu plebiscytu do gło- i kicm kompromisu, zńwar

ścioła katolickiego w Pol­
sce, trzema przedstawicie­
lami innych najliczniejszych 
po religji katolickiej wy­
znań, po jednym od naj­
wyższych zakładów insty- 

j tucji naukowych i po jed- 
| nym od każdego działu z 

Naczelnej Izby Gospodar­
czej.

Wybory te dokonane 
zostaną również według 
przepisanej ordynacji wy­
borczej. Jednakże wyborcy, 
biorący udział w tych oso­
bnych wyborach nie będą 
mieli prawa głosowania w 
wyborach powszechnych 
do Senatu.

W wyborach do Sena­
tu bierze udział każdy o- 
bywatel Polski, bez różni­
cy płci, który posiada pra­
wo wyborcze do Sejmu, 
ukończył 30 lat i w dniu 
ogłoszenia wyborów zamie­
szkuje w okręgu wyborczym 
przynajmniej od roku.

Prawo zaś obieralności 
do Senatu ma każdy oby­
watel Dolsk1, który ukoń­
czył 40 lat życia.

Poprzednia propozycja 
składu Seuatu była wyni-

tego pomiędzy Zjednocze­
niem, a ludowcami w okre­
sie narsd nad wytworze­
niem większości środka Iz-

sowania. Jednakowoż tylko ci będą mogli w głosowa­
niu brać udział, którzy posiadać będą odpowiednie pa­
piery i legitymacje. Niżej podpisany Komitet wzywa 
wszystkich Górnoślązaków ś Górnoślązaczki, którzy nie 
są do głosowania zapisani, aby niezwłocznie dali się : kyf na której oparł się na 
zarejestrować w biurach Komitetów Lokalnych, i i^ P nie gabinet prezydenta 
u mężów zaufania, a gdzie takich jeszcze niema 
u księży proboszczów.

Kto swego obowiązku nie wypełni, ten stanie się 
zdrajcą sprawy Górnośląskiej i nie będzie miał prawa 
Iżądać od Polski aby się nim później zaopiekowała.

Wszystkie pisma prosi się o powtórzenie.

Komitet P leb iscytow y
2393 na powiat Będziński w Sosnowcu.

kończeniu w Sejmie szcze­
gółowych debat nad całą 
ustawą konstytucyjną, pra­
wdopodobnie w ostatnich 
dniach listopada odbędzie 
się w Izbie dokończenie 
decydującego głosowania.

^ A

Wobec, dymisji 
min. Grabskiego.

Skład Senatu.
SjjW piątek ubiegły odby- * przyjęciu licznych popra- 

ło się posiedzenie komisji i wek ustalono, iż większość 
konstytucyjnej, na którem | członków Senatu ma wyjść 
dokonano znacznych zmian nie z wyboru Sejmu, a z
w dotychczas proponowa­
nym przez większość ko 
misji składzie Senatu.

Za podstawę do dysku­
sji wzięto wniosek ks. Ko­
tuli ze stronnictwa katolic- 
ko-ludowego.

Po długich debatach i

głosowania powszechnego, 
równego, tajnego i stosun­
kowego w liczbie ogólnej, 
odpowiadającej jednej czwar 
tej liczbie posłów sejmowych 
Pozatem skład Senatu u- 
zupełniony zostanie pięcio­
ma przedstawicielami Ko-

Skulskiego. Jak wiadomo, 
ludowcy proponowali po­
wołanie do życia zamiast 
Senatu tak zwanej straży 
praw, powstałej z nominacji 
Naczelnika Państwa.

Za cenę ustępstw w 
reformie rolnej zgodzili się 
na Senat i ustalony został 
wówczas jego skład.

Lecz, jak zwykle, ludow­
cy i tym razem nie do- 

| trzymali przyjętych na się 
zobowiązań i w celach par- 

| tyjnych i demagogicznych,
I w  obawie przed Stapińskim

Ii thugutowcami, głosowali 
w Izbie przeciw Senatowi.

Zobowiązania pierzchły, 
poseł Dubanowicz miał 
wolną rękę w działaniu, a 
przeto powrócono do da­
wnego projektu zjednocze­
nia, do Senatu z powszech­
nych wyborów. Po przej­
rzeniu następnie przez ko­
misję artykułu 35-go, w 
którym jest mowa o kom­
petencjach senatu i po u-

P iie  Grabski ustąpił. „Kur. 
W arai." donosi, i*  na ministra 
skarbu musi być powołany fi­
nansista, ftchow isc w wialkim 
styla,

Iitotnie, pon isw st m iniit. 
skarbn znajduj* *ię w ciężkłam 
połoisniu, tylko finansista i f t ­
chowisc m oi* zaradzić nadal 
trudnym  obacnym warunkom.

M inister Grabski w ciaai* 
awago urzędowania niejedno­
krotni* byi krytykowany aa 
swoja dtiaialaość główni* przaa 
prasą ławicowa, a aapawn* dla 
tego, i*  n s ls ia ł do innego oba- 
su. Krytyka jsduak siussaą 
ni* była, jeśli zwróci tlą  uwagą 
na ciężki* przejście, jakim kraj 
ul*gł. Walka * sowietami, soi 
szczania Polski, koniecaność 
skutkiem tago podjącia nowych 
planów aprowixacyjnycb i no 
wych nakładów, całokształt po 
Utyki pańatwowej tak wymów 
ni* występujący w kwestji 
wschodni*! — wszystko to w 
sposób fatalny odbiło się na 
skarbi* państwa. M inister skar- 

. bn smuszon* byi dla obrony 
jj interesów do daleko idących 
i nakładów, przrastających wielo­

krotnie te  środki, któremi dy­
sponował, Chcąc ratować poio 
śeni* skarbn, p. Grabski starał 
się o podniesieni* dochodów.

W swoim czasie przedłoży! 
Sejmowi szereg ustaw podatko­
wych, k tórs taft w iipcu zostały 
uchwalone. Została dalsj roz­
pisana Pożyczka O drodzenia, 
dobrym jej wynikom przeasko- 
dziia wojnę, Z braku należy­
tych wpływów skarb państwa 
musiał uciec sfą do uskutecz­
niania wydatków przez nieu­
stanny druk pieniędzy papiero 
wych. Oczywiści* polityka skar- 
bowA tego rodzaju ni* mogła 
być dobrą, jest na dłuftazą metę 
zabójczą, prowadząc do kata­
strof* ftnansowsj,

„Rzeczpoap." zwracając uwa­
gą na nasz* położeni* finanso­
we, mówi między innemi, ft* 
ograniczeai* wydatków na admi­
nistrację jset pożądane, ft* |*d- 
nak wydatki t* stanowią 12 
proc, ogólnych wydatków, zaś 
88 pochłania wojsko i komuni­
kacja, so musi uladz redukcji.

Dopóki to się ni* stanie, 
trudno będzie wybrnąć s k a ta ­
strofy finansowej. Musi być 
jednak przy redukcji tej bran* 
pod uwagę wszystko, co jsst

ni*zbędne, do ekuteczne| obro 
ny całego kraju. Politykę fi­
nansową naszego kraju mofts 
uzdrowić — jak zaznacza p, 
Głąbiński w liści* do pr*z«sa 
min. W itosa — ogólny kieru­
nek  polityki zagranicznej, liczą 
ce| *i« * siłami państw a, oraz 
ogólny kierunek polityki gospo 
darczel, ossczędnsj i odpowia­
dającej siłom gospodarstwa na­
rodowego.

To musi być w skaiów ką dla 
nastąper p. Grabskiego, który 
musiał prow adsić politykę finan­
sową ponad stan swego społe­
czeństwa, uciekając się do h e ­
roicznych środków fiskalnych 
Bsz kontroli poszczególnych 
wydatków państwowych i ogra­
niczenia ich w każdej dziadzi- 
dzini* również jest niemożli­
wością przewidywać popraw ę 
w naszej polityce finansowej.

m.

Sowiety, o Polsbo.
Nadmienialiśmy nie dawno, 

fte obecnie po zwycięstwie 
nad wojskami W rangla s tano ­
wisko sowietów w stosunku do 
Polski jest dwuznaczne i wy­
zywające. Sprawą między P o l­
ską a sowietami zajmuje się ży­
wo prasa francuska.

Widząc, fte sowiety wcho­
dzą na drogę utrudnień i po­
gróżek pojmojąc, całe niebez­
pieczeństwo dla Polski z* s tro ­
ny sowietów „La Temps", dzień 
nik wychodzący w Paryża om a­
wia tę sprawę w dwuch arty­
kułach. żądając usunięcia wiel­
kich zaognisń między Polską 
a państwami W ichodaiumi, jak 
sprawy; wileńska i gdsńska 
Polaka — pisze „La Temps" 
możabyć ni* bawem zagrożona 
na wschodzie, musi unikaąć 
wszystkiego, coby ją narażało 
a zarazem  zapewnić sobie po 
łączenie z* Sprzymierzeńcami.

W artykule drugim stawia 
zarzuty Polsce co do zawarcia 
pokoju, choć uważa to za 
rzecz konieczną.Mówi bowiem;

„Gdyby Polska była zaw ar­
ła k Sowietami tylko ro isjm , 
któryby w razie konieczności 
można było odwołać, to najle­
psze jednostki bojowe bolsze­
wicki* nie byłyby mogły spo- 
kolnie odwrócić się od frontu 
polskiego i pójść przeciw armji 
W rangla. Lecz Rząd Polski 
związał sobie ręce, zawierając 
układ pokojowy A teraz pozby­
wszy się W rangla właśnie bol­
szewicy mają wolne ręce 

Zarazem  jednak mówi*
„Rząd francuski ni* mógł 

żądać, by Polaka ni* rokowała 
z Sowietami póki on* ni* wej- 
dą w rokowania z Wranglem 
W arunek ten byłby może był 
zbawieny, ale aby go postawić 
trzeba było przyłączenia się 
Anglji do takiegoż stanowiska 
FrsnsjL Lecz Aoglja uchyla się
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Francja mogła przsto  jedyni* 
zalecać nieostrożności w pri^jm o 
waniu bolszewickiego * wraca 
się o pokój, ora* sabasplecse- 
oia się przeciw nowemu ude­
rzeniu i to doradza! rząd parys 
k i w czasie gdy »a czele je­
go ftał jeszcze p. Millsrand. Z 
oświadczeniem R tądo  Pol'kie 
go mogła Francja zrozumieć, *« 
ona eama tylko s pośród 
Sprzymierzonych nie doradca!* 
podpisania pokoin * boi 
asewikami. C tyż  R sąd Francu* 
ki mógi przypisywać sobie 
praw o Tata i ściągnąć w t«n 
aoosób na barki samej tylko 
Francji brzemię wszelkich na­
stępstw  zerw ania wgRydzs?. Ci 
sami któizy dali Polsce rade 
eby nie rokowało zbyt pochop­
nie. sąd iii słusznie, że nie 
można jej zakazywać podpisa­
nia umowy."

Z powyższych cśwłs deseń 
wynika, l e  Millerami nie mógł 
odradzać pokojn bo Francja 
nie mlaiaby sa  sobą . Augljł. 
Pozostawione samej sobie Pol 
tk a  nie mogła odrzucić pokojn 
z sow ktsm !

Daiś po klęsce W raegla 
spraw a stosunku sywistów do 
Polski musi tuk być postawione 
aby do pcnownąj wojny nie do- 
sz!o, _ _ _ _ _ _

Z Sejmu.
O św iad czen ie  W ito sa  w  S e j ­

m ie  w  k w e s tji pokojn .
W ARSZAW A. (P.A.T.) Przy- 

jęto w drugim i trzsciem  czyta 
niu nowele do ustawy austry- 
lackiej o sądach przysięgłych.

Następnie zabrał glos p re ­
zydent ministrów W ites. O gło­
szone przed dwoma dniami 
wiadomości o przerw aniu roko­
wań pokojowych przez delegacje 
sowiecką wywołać mogły zrozu­
miałe zaniepokojenie. R sąd pol­
ski stał i stoi niezmiennie na 
stanowiska ścisłego wykonaaia 
warunków preliminarjów poko­
jowych i rozeimu M iędzy rz ą ­
dem, a naczslnsm  dowództwem 
pannja jednomyślność w zapat­
rywania na konieczność wyko­
nania omowy Natomiast dala- 
gacja rządu sowieckiego od 
chwili ponownego nawiasania 
rokowań pokojowych w Rydzs 
stosuje taktykę, która pomysł 
ny p r ebłag rokowań ogromnie 
utrudnia Bezpodstaw ne prote­
sty ponawiano przez delegację 
sowiecka, kaftą przypuszczać śe 
właściwym celem ich jest albo 
działanie na zwłokę albo wy­
zyskanie rokowań pokojowych 
dla celów agitacyjnych Rząd 
polski nie m ci*  zgodzić się na 
to aby rokowanaia pokojowa 
do których przystąpił ze szcze­
ra m dążeniem  zakończenia woj 
ny miały służyć iskimkolwiak 
ubocznym celom Dojście do 
skutku definitywnego pokoje 
jest tern więcej zapew nione że 
po wyjaśnieniach sprawy obrady 
w R fd i»  podjęto na nowo 
Rząd polski w przeciw ieństwie 
do tego co się dsieja w Rosji 
przeprow adził już demobilizacje 
7 roczników i tym sposobem 
zmniejszył siły armji sądząc że 
nie będzie ona potrzebna do 
popierania sprawiedliwych żą 
dań Rząd domagać się będzie 
przyspieszenia temp na dotych­
czasowych rokowań ustalenia 
tarm inu ich zakończenia

W dalszych obradach nad 
art. 118 i 119 konstytucji w y­
stępowali żydzi Hirschhorn i 
Fsrbstein za autonomią rsligji 
d la  żydów, Putek przeciw koś­
ciołowi kat. Csapińskij (PPS) 
przeciw „klerykalizmowi” katol,
1 żądaniom — żydów co do reli 
gil k» Lutowsiawski przeciw 
wpływowi państwa na klernnek 
wychowania dzieci Chudy (PPS) 
przeciw przymusowemu naucza 
niu rsligji w szkole Żgloszono 
szereg popraw ek de art 118-123 
Następne posiedź, w czwartek.

Z Górnego Ś ląsk a .
Termin plebiscytu.
BYTOM (P.A.T.) De­

finitywna uchwała rady 
ambasadorów w sprawie 
terminu plebiscytu na Gó­
rnym Śląsku nastąpi z 
końcem • b. tygodnia. 
Wtedy też zadecydowana 
ma być kwestja, że emi­
granci będą mieli prawo 
głosowania. Uchodzi za 
pewność że dzieci urzędni­
ków niemieckich, którzy 
pełnią służbę na Górnym 
Śląsku, jednak z G. SI. 
nie pochodzą nie będąmia- 
ły prawa głosowania.
R a d a  am basado rów  odroczy ła

GENEW A (wł) „Miitin* do 
wiadoje eię) iż skreślono z po 
rządku dztaonsgo Rody amba- 
ssdorów spraw ę górnośląską, 
nad którą miano obradow ać w 
przyszły czwartek. Stał® się to 
gdrż  sprawodawca, wioski am­
basador, ni* może być obscuym 
aa  owem posiedzeniu.

Obywatele mocarstw 
ośclsnuych

BYTOM (PAT.) M iędz*oja- 
tznica Komisja raądząca ogłosi 
ła rozporządzanie, mocą które­
go poddanym mocarstw oś;:iea 
nych ale wolno przebywać na 
obszarach górnośląskich w mim 
durach wojskawycb.

O u rz ę d n ik ó w -
BYTOM (PAT.) Międ*y»o- 

jasznlcza Komisja rz ą d z ą c , wy­
dała rozporządzania, wadiug 
którego niawolno gminom, swią 
z kom komunalnym jak i wszy­
stkim urzędom prawa publicz- 
nsga obsadzać miejsc u rzędn ika­
mi państwowymi, którzy wsku­
tek  okupacji części pruskich 
urzędy utracili, lub opościl*. 
R ozporządzania to wywołało 
w śród nismców wielki* nieza­
dowolenia bo sklarowana jest 
przeciw nasyłaniu ua Górny 
Slask byłych ursędników nie­
mieckich z poznańskiego i po­
mórz*, Nadto rząd pruski 
przysyłałby tych aicharhsitswo- 
rzystów wydalonych z terenów 
plebiscytowych.

j T a jn e  z e b ra n ia  N iem ców .
KATOW ICE (wł,) W tych 

dniach odbyło się znów tajne 
zebranie „Freie Vereinlgang" 
w kasynie kopalni „Dubsoako 
pod Crerw km ką, na którem  
przewodniczył i wygłosił mowę 
lekarz dr. Kolbe

Wędrowne kina.
BYTOM (wł.) W ostatnim 

czasie niemiecki*, kina wędro­
wne urawiają po wsiach silną 
agitacje prsecłwpolsks, wyświe­
tlając f l my Kobydsalące Pols­
kę. Kina cbjeftdżsją p rreda- 
w*»y8t«i*m powiat')' rolnicze. 
Z arsąd ? palt kich towarzystw, 
kółek rolniczych K erow oicy 
komitatów plebiscytowych po­
winni troszczyć się o udarem ­
nienia tego rodzaju agitacji nie 
mleckiej prsex pouczanie mie­
szkańców wsi, choćby również 
Urnami

Ograniczenie komunikacji
OPOLE (wł,) Międzynaro­

dowa Kuniiijt wy de w króic® 
rozporządzenie, którem uaie 
ważni wszystkie dotychczasowe 
paszporty wystawiona n« G ór­
ny Śląsk, i to x dtt.iam 31 gru­
dnia 1920 roku. Przyjazd na 
Górny Śląsk z nieugrupowa- 
nych części Niemiec b«dde  za- 
kezauy w okresie całego m ie­
siącu stycznia. W tym czotaia 
woluo prsabywać ną Górnym 
Śląsku miatzksńcom ziemi gór 
uośląskiej, posiadającym legity­
mację, odpowiadający rorporzą- 
dżemu o stanowieniu k u r t y  le 
gitymecyluet z d»ia 30 go pa- 
źd tiarn iks.-

Jeden morderca Kupki are- 
azłowaay.

BYTOM (wł.) Według wssel 
kiego prawdopodobieństwa w ła­
dne woadły już na troo m order 
ców Teofil* Kopki. Nz zasa­
dnie rozkazu po|maoł&, wyda­
nego przez prokuratorię bytom 
ską i kontrolera koalicyłpago 
na powiat Bytom-wieś araszto 
waao niejak^ago Henryka Miar* 
czyka Z Ssarlsja  podejrzanego 
o w spółdsisi w morderstwie. 
Mierczya;* odstawiono do wię* 
zienia bytomskiego.

Bolszewicy ostrzoliwiją granicą Polski
LWÓW (wł.) Jak do- « 

noszą z Tarnopola, bolsze- \ 
wicy, po rozbiciu oddzia- | 
łów rosyjskich generała < 
Peremykina, objęli wczo- ■ 
raj całą linję Zbrucza, ! 
przyczem rozpoczęli ostrze j 
liwać z dział Podwołoczy- I 
ska, leżące po stronie pol­
skiej. Zabitych jest 5 o- 
sób, 16 zaś rannych. Na

skutek natychmiast nawią­
zanego- przez nasze Do­
wództwo kontaktu z do­
wództwem wojsk czerwo­
nych, do Podwołoczysk 
przybyli delegaci armji 
sowieckiej i wyjaśnili nie­
porozumienie, oświadczając 
iż niewiedzieli, że Podwo 
łoczyska leżą już po stro- 
stronie polskiej.

Zaufanie stronnictw do rządu.
WARSZAWA (P.A.T). 

Dnia 24 bm. odbyły się ze ­
brania przedstawicieli tych 
stronnictw sejmowych, któ­
re w swoim czasie brały 
udział w tworzeniu koali­
cyjnego rządu, oprócz związ 
ku ludowo-narodowego, któ 
ry jak wiadomo usunął się 
z, tego rządu. Obecni byli 
też ministrowie będący 
przedstawicielami swych 
stronnictw w rządzie, Po 
zagajeniu przez prezydenta 
Witosa który zakreślił pro­
gram rządu w ogólnych 
zarysach, uzupełnioniony 
następnie przez wice-pre- 
zydenta Daszyńskiego za­

wiązała się dłuższa dysku­
sja w której składali oświad­
czenia przedstawiciele stron 
nictw. Rezultatem obrad 
było wyraźne stanowisko 
wszystkich obecnych że 
stronnictwa te mają nadal 
pełne zaufanie do rządu i 
uważają przesilenie za nie 
aktualne, akceptują przed­
łożony program łącznie z 
przebiegiem dyskusji. Pre­
zes ministrów zaznaczył, że 
stanowisko ministra byłej 
dzielnicy pruskiej i minist­
rów fachowych zostaną 
obsadzone w porozumieniu 
z biorącymi udział w rzą­
dzie stronnictwami.

Korzystaj z chwilil

Nie jutro

lecz d z i ś
nabądź „Miljonówkę”,

bo może i  ntjbliższą soboli

w y g r a  numer,
który dziś sprzedają za 

IOIO m a rek .

Olbrzymi® i l h r i f  broni.
BERLIN. W Poczdamie 

wykryto olbrzymie składy 
broni organizacji wojskowej 
Orgesch, a mianowicie* 
2037 karab. masz. 2 mil. 
nabojów, 58,000 karab. 2 
mil. nabojów 1000 skrzyń 
granatów ręcznych. Broń 
ta zbierana była tajnio w 
celu oporu przeciw koalicji 
a również i w sprawie ple 
biscytu na G. Śląsku.

Z frontu f l r a n g l i ,
LWÓW (wł.) Z Tarno­

pola donoszą: Pod nacis­
kiem wojsk bolszewickich 
likwidują się obecnie ró­
wnież rosyjskie oddziały 
ochotnicze gen. Peremyki­
na, który, przejawszy część 
rozbitków wojsk ukraiń­
skich, próbował bezskute­
cznie opierać się bolszewi­
kom ns linji Staro Kon­
stantynów — Kukieł. Osta 
tecznie jednak pod napo- 
rem wojsk bolszewickich 
przekroczył linję rozejmo- 
wą polską i został tam roz 
brojony.

Wiejbłądy dla Poznania.
W aR SA W A . (P. A. T,) 

„K urjer W arszawski". Msgis- 
tra t przekazał 3 wielbłąd?, 
otrzym ane w darz* od wojaka
polskiego, ogrodowi zoologie* 
nsros w Poznaniu z warunkiem 
zwrotu na żądanie magistratu 
o ile swiersętti będą jesses* 
żyły.

Węgiel dla przem, łódzkiego.

ŁODZ (PAT) Wczoraj 
pre^dUawidal* ministerstwa 
badali, w takim stanie znajduje 
się prramysł ludzki. Zastana 
wsaua się nad zaopatrzeniem 
fabryk w nie b>d s» środki. 
Przedewszystkiem ucasco  za 
niezbędna dostarczani* fabry­
kom węgla.

S p raw a insygniów króiew s.

W ARSZAW A. (P. A, T.) 
Komisja wojskowa wysłuchała 
odpowiedzi w przedmiocie in­
sygniów królewskich, rzeko­
mo wywiezionych do W łodzi­
mierza W ołyńtkiego, odpow ie­
dzi na wazystkis pytania przy 
jęto do wiadomości.

Sprawy robotnicze
Z wdzięcznością nuleży po­

dkreślić zainteresowanie się 
K urjera Stowarzyszeniem  Ro 
botoików h Chrzęść jańskich w 
Zagłębiu, czemu daje wyraz w 
Nr. 268. W samej rzeczy na 
pozór głucho, pusto tam, gdzie 
przed wejną £było gwarno i

rojno. A przecieś wósrc z* 
Stowarzyszenie to liczyło w l i  
kołach z górą 4,000 człon­
ków

W ydatni* zaznaczył się ruch 
oświatowy. Częste odczyty i
pogadanki, wieczornice pokazy, 
tea try  amatorskie kółka śpią- 
wacae, biblctskr, po kilkaset 
tomów Uczące, czytelni*, gro- 
madzącet łaknących wiadomości 
— wszystko to było. Nadto 
tosw ijały się dodatnio koope­
ratywy przy atowarzyszeaiach. 
Jako żywe świeczniki dodat­
nie! i poważna) pracy, pozostały 
do dziś w rękach stowarzyszo­
nych własne stadilby, lak w 
Dąbrowie, Sosnowcu i Strza- 
mtassycach, któremi wiela zna­
nych zrzeszeń pochwalić się 
nie może.

Ż« w obiscnej chwili mało 
duje «i« sh sse ć  o działalności 
Sto warz., jest to rezultat wa­
runków, jaki® wytworzyła
wojna.

Nie trzeba kryć p rsad  sobą, 
że społaczeńitwo naaze od 
chrześciaailo się. Gruby m ate­
rializm zsrazii niemal wszystkie 
sfary..

Zn  chlub i korzyści wielu 
frym arczy sumieniem. B łys­
kotliwe a ponętne obiecanki 
zdolne wielu sprowadzić z drogi 
cbowiązku, uczciwości i spra- 
wiadliwośćcl. Tymczasem in­
nym dtithsm  : zasadami chce 
rządzić się nasse Stowarzysze­
nie. Dbając o pot tso by matur j&ia* 
robotnika, ui» traci z oka jego 
potrzeb wyższych, drukowych. 
Dc polepszenia bytu prowadzi go 
drogą ewolucji, drogą pracy i 
wspólnych zorganizowanych w 
dachu miłości wysiłków, Psy 
tam nc8v robotnika, że jest o- 
brw atelem , że poza interesami 
klasowemt stoi wyżaj iotsrea 
całego narodu i ludzkości. U- 
czy żyć i pracować nie tylko 
dla dobre własnego nie i spo­
łecznego; bo w tern łs iy  isto t­
na godność cziowiaka ebrześ- 
cjanius. Taka ideologia, jaką 
rządzi się Stowarzyszenia, 
rzacz zrozumiała, nie może 
jednać zbyt wielu zwolenników, 
przy obecnym stanie dusz i u- 
mysłów.

<Mimo to jednak pozostała 
roora garść wiernych hasłom; 
„Bóg i O jczysha” i „jadsn za 
wszystkieb, wszyscy za jedne­
go*. A  że o nich nie wiele 
słychać, że pracują w ciszy — 
to nie Ich tylko wina, jeżeli to 
winą nazwać można. W ięk­
szość spoiacseńitw a w Zagłębiu 
prs*x ową ustępliwość, bojafll- 
wość lub brak krytycyzmu zo­
stawiła na pastwę losu tych 
bojowników ża chr/eśclań ik i 
charakter rnebu rcbotni«»e- 
go.

Iateligeocja nasza, mówiąc 
na ogół, traktow ała te ośrodki 
kulturalne po i macoszemu. S a­
ma chwiejna w zasadach uwa­
żała samą nazwę chrseścjań-* 
ską lub katolicką sa  coś ekaesn 
trycznego Fałszywy postęp ska 
M dusze, pociągając za sobą rze 
sze robotnicze, rzuciły je w 
ręce apottołów przew rotu. I 
tylko szlachetniejsze charaktery 
oparły się i wytrwał* opierają 
wpływom czerwonej m iędzyna­
rodówki, czy ona będzie pierw ­
szą, czy drugą lub trzecią.

Aby Ssdnak ua tym stano­
wisko mogły wytrwać, muszą 
zdecydow ać się na przyjęci* 
programu pracy, nakreślonego 
przez wiekopomnego papieża 
Leona XIII, Kto z nim zechce 
się zapoznać, wyniesie prześ> 
wiadczenie, że jest to napraw ­
dę wielks księga po chrzaścja- 
ń iku  pojętych wolności i praw 
robotniczych. I tu  właśni* leży 
kamień obrażenia, z którym 
żadną m iarą nie chcą pegodiić 
się nasi socjaliści, W ystępując 
w roli jedynych obrońców warstw 
robotniczych, planowo i stal*  
odsuwają od robotnika zdrową 
oświatę i u triym ują go w sta-



3 K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  pistak  dni* 26 listopada 1920 roku. Nr. 272

ni* Ignorancji p rasa zspożyczo- 
na od rządów  carakicb środki 
pedagogiczne. O łam pisze aię 
sa  mato, ala o t«m społeczeń­
stwo powinno wiedzieć. B»s- 
względnie należ? przysnąć, że 
socjaliści są ruchliwi, ż« potra- 
f <ą przybierać zdecydow ana 
geaty, kiedy chodzi o wywal­
czania faktycznych czy tez 
złudnych korzyści. ale zapomi- 
naja o jednam. Przyjdzie chwi 
la, kiedy wygraj* ostatnia atu 
ty. a wówczas robotnik zapyta 
co źrebili z jego dasz*?!...

W przeciwieństwie do tego, 
cośmy powiadzieli, robotnice z 
Demokracji Chrseścfzńskiej chcą 
być uświadomionymi obywate 
lami i obywatelkami, którzy 
„ducha nie gaszą", a zdobywa 
j«c i walcząc o swa prawa, 
wiedzą, jakie mają obowiąz 
ki wsgiądem państw a i 
społeczeństwa, do którego ca* 
lezą.

Jsśe li chodzi o faktyczny 
etan Stowar*. Rab. Chrz. w Za 
głębin, to w peśni rozwoju 
znajdole sią pokaźne liczbą ko 
ło w D^browie-Gorcuc**’. Pię- 
koa sala wa w iasm m  domu 
przy u*. KoścIusakS cięato  zgro­
madza liczny zastęp członków 
i sympatyków. W szystko, co 
obchodzi wiarą lob Ojczyzną, 
znajduje tam swój wyraz. Tam 
słyszy alę glos, nawołujący do 
poszanowania rsligji katolickiej 
w naszej konstytucji, do zacho­
wania właściwego cbaroktftfu 
naszej szkole, do obrony przed 
bolszewlzmcm i zamachami na 
całość i dobro Ojczyzny, tam 
wzywa się do ofiar na armię, 
na głodne dzieci, na skarb, na 
pożyczką państwową, tsm  wo­
ła ais o obroną Śląska, Wilna 
i  naszych kretów , itd itd. Oto 
praca stowarzyszenia pośred 
nia czy bezpośrednia, zawrze 
jednak wydatna i dla apołe- 
csańitw a korzystna. * Dc tego 
dodajmy, t e  przy *towarzy**«- 
niu skupia sią spory zastęp 
młodzieży, który w ptzyilości 
zasili kadry chrzsśejsńikiej or- 
ganisacji.

Druglsm z kolei staw ., k tó ­
re  o brak ruchliwości nie moż­
na posadsać, fest kolo Bielecki*. 
Na pochwałą nsleży podkreś­
lić odwagą, z jaką podjęto tsm  
utworzenie chrseśtjeńskiej or­
ganizacji zawodowej.

Pomim. te rro ru  jaki ttosują 
klasowe związki zawodowe, 
kolo sialtckie w krótkim czs- 
ele stanie sią w Zagłębia cen­
trum  dla rucha zawodowego, 
który rzadsi zasadam i chrzsś 
cjeńskieroi

A  team  nie staną as  p rz e ­
szkodzie, aai pogróżki, te  nie 
nslesących do związków klaso­
wych bądcie nią wyrzucać z 
fabryk i kopalni, ani nazywanie 
ich teborsami czy durmozjademi 
jak czyni to jedna z ostatnich 
odezw Związki klasowe umyśl­
nie podtrzym ają w rzeszach 
robotniczych nieporozumienie, 
bo przecież jawnsm jest, że 
jak one tak  podobnież związki 
zew. chrześcijańskie wslcsą o 
dobrobyt robotnika, a w sp ra­
wiedliwych i słusznych żąda 
niacb stają ram ią przy ramie­
niu z kolegą i koleżanką z pod 
innego znakn! W i e l k i  jednak 
różnica leży w metoda?® walki 
i wgranicach żądań Chrześcijań 
aldej zawodowej organizacji 
przyświeca nakar; suprema k x  
ealus Rsipablicae, a nadto 
wierzy cna, że jek akcja ośwla 
towa tak też zawodowa zara­
żona partyjną antichrzaścijańską 
robotą, przyniesie zamiast ko­
rzyści zamąt, rozkład i znisz ' 
czenia. —

N arasie poprzestajem y na 
tych uwagach, pozostawiając 
na później omówienie ispraw 
innych kół Nie przestaniem y 
jednak nawoływać robotników 
chrześcijańskiej! do otrząśniącia 
sią z apatji i *  bojażliwości Z 
enargją i nowym zapałem zwła

szeta  podczas tych dni dążkich 
powinni bronić swoich orseko- 
nań Bo tylko pracą i ładem i 
dobrym w życia przykładem  
budujemy szcząścia gmach.

Z.

Sprawy kolejarzy.
Koniec s tra jku

WARSZAW A. (P A. T.) 
„Pritegjąd wieczorny", dziś *»- 
końO-ył sią strajk włoski, który 
wybuch! prred kilku dniami 
na ntftcji wiedeńskiej. Robotni 
cy cdbyli duże zabranie, na 
którym nchwslono prtystąp ić 
do pracy.

W obliczu 
nowego strajku.

W arunki ekonomiczne coraz 
c ięższe  i spadek walmy u je­
dnocześnie zwyżka■. c#n nr a rty ­
kuły pierwszej petrzaby posta­
wiły pracowników przemysłu 
metalowego i zawodów ookrew- 
*ych w położenie niemal baz 
wyjścia, w sądzą.

Rsda ujazdu górnicrego w 
Dąbrowie biorąc pod uwsgą 
warunki bytowania, co chwila 
zmieniające sią. dis pracowni­
ków bias owych i technicznych 
w górnictwie stworzyła w arun­
ki znośne, stopniowo podnosząc 
wysokość ich plac. Centralny 
Z k Zaw. Pracow. P/ssm ysl. 
i H ind i Zsgląbia Dąbrowskiego 
wielokrotnie zwracał sią do 
Stowarzysz. Przemysłowców o 
ursgalowante płac pracowników 
w stosunku do wymagań doby 
cbacnej. Jsdnakża wszystkie 
«y*.!kł, czynione w kieraaka 
poprawy bytu pracowników epe! 
zły na alczem .

Listem z dnia 23 bm., T wo 
Przew ytl. Zagl. Dąbrowskiego 
na postulaty pracowników o d ­
powiedziało odmownie, zajm u­
jąc  w sprawie tej stanowisko 
beswsglęoai* nfexr&ythylne. List 
ten, podpisuny przez znanego 
za czasów ckopacjt p. M syer- 
holde i p. Gajczakffi spowodo­
wał decyzję wszystkich pracow 
ników Zagl. Dąbrów, pracują* 
cycb w przemyśl* handlu i gór­
nictwie, by w celu ratowania 
swych dstsci i rodzin u tyć  osta- i 
tecznej broni, jaką będzie strajk ! 
tychże pracowników, poczyna- j 
jąc od dnia 26 bm., o ile stano- i 
wieko przemysłowców i preed- ‘ 
stawicich kapitałów zagranicz­
nych ni* ulegnie zmianie.

Sądsimy jednak, że pp. p rze ­
mysłowcy zrozumieją powagą 
chwili i skutki awetnil. strajku, 
b orąc jednocześnie pod uwagę 
opinją szerszego ogółu i nie 
dopuszczą do strajku— nwzglą 
dniejąc słuszne zresztą p o s tu ­
laty pracowników przemysł, i 
handl. traktowanych dotychczaś 
niestety, (ako „białych gniewol- 
ników”. Słuszne żądania Zwiąż 
ku, jako taż i sam związek 
muszą być uznsmel.. Przed 
etaw icisle kapitałów obcych, bo 
żydowskich, niemieckich, fran­
cuskich, angielskich, włoskich i 
tylu innych, eksploztorzy sił i  
zdclaości inteligencji i zdrowia 
którzy inteligenta polskiego za­
przągł! w rydwan wyzysku, 
druzgoczący bezlitośnie byt in ­
teligenta pruculącego na swej 
ziemi na obcych przekonrć sią 
w inni,1 że dotychczasowe bierne 
stanowisko wyzyskiwanych k tó­
rzy dotąd blednącymi usty ci 
cbo skarżyć sią umieli, patrząc 
na nędzę awych rodzin — nie 
gło zmianie.

Stanowcza postawa pracow­
nika inteligenta stw ierdza, że 
zroinm iał on iż tylko solidar­
nie występując z zawodami po 
krew nem! i żadsjąc poprawy

bytu za wszelką ceną tą  po 
prawą bytu uzyska, ratu jąc 
sią zrodzina od nądzy i śmierci 
głdowej. Ew entr. strajk pra­
cowników inteligentnych to ni* 
bolszewiem, to protest p rze­
ciwko nieuznawaniu praw czło 
wieka ! praw do ludzkiej egzy 
atencji w inteligencie pracują 
cym.

Nauczyciel, literat, dzienni­
karz artysta, ursędaik, biurali 
sta ł tylu innych upośledzonych 
pracowników inteligencji, zep­
chniętych na ostatni 's sc se b d  
chierarchii społecznej, drabin* 
po której nnjsoraw aM  piął 
sią dotychczas robotnik w wal 
c* o byt — muasą zaniechać 
dziś z konieczności dawnej 
tektyki, M ilczenie fest znakiem 
zgody. A na dobrowolną śmierć 
w nądzy nikt sią chyba nie 
zgod«i. Glos intaligsnta, żąda­
jącego poprawy bytu, masi być 
popart? przez opinją społeczne.

Glos pracownika inteligent 
oego musi być wyłnchanjr przez 
pracodawcą!

Biada nam jeśli dopuścimy 
do xaniku inteligencji w nero 
dzłe, jeśli gnębiąc inteligencję 
w starrzem  i mtodszzm pokoi* 
niu, które dziś kształcić sią nie 
może, spowodujemy zamiast 
tężyzny i siły narodu — upa 
dek umysłowy i cofanie sią 
wstecz.

A  cofanie sią w kulturze i 
postępie śmierci równe tesli

Vitalis.

Pewna młoda osoba
pragnąc zadowolnić swoje 
ambicje szlachetne w kie­
runku pracy dla Ojczy­
zny, zamierzyła z całą gor­
liwością dobrej Polki pod­
jąć się energicznej agitacji 
wśród obywateli na rzecz 
miejscowego Komitetu-Ple- 
biscytowego, któremu po­
trzebne są duże fundusze. 
W związku z agitacją na­
desłała list, w którym gor­
liwie nawołuje miejscowe 
społeczeństwo do składek 
na rzecz Kom- Pleb już to 
n a  rachunek Korni Pleb. w 
P.K. Kas. Poż. już to w 

Banku Handlowym 
pod hasłem:

PLEBISCYT ZBLIŻ*. SIEI
2491

Kronika.
— Z ag łęb iu  b ra k .z ie m n ia  

ków . W ydział Pzwiatowy S e j­
miku Będzińskiego w sprawia 
ziemniaków wysłał następującą 
depeszą do pp. M inistra A pro 
wisacji, P rezydenta  Ministrów, 
M inistra Spraw  W ewnętroych 
i Szefa Sskcji Bezpieczeństwa 
Publicznego w W arszawie.

Powołując sią na oświad­
czenia Pana M inistra Aprowi­
zacji, adsieioae naszym dele­
gatom. iż będziemy zasypani 
ziemniakami, stwierdzamy, że 
dotychczas ludność miejska 
przemysłowa, bezrolna nie o 
trzym ała ani jednego ziemnia­
ka W obec ogólnego braku ży ­
wności zachodzi oba*** ozru 
chów na tle głodowym. Ż ąda­
my natychmiastowego zrealizo­
wania przyrzeczenie, w prze 
ciwnym razie składamy z sie­
bie odpowiedzialność za skutki.

Przewodniczący Po wistowej 
Komisji Aprowizecyjnej 

w. z. (■—) /, Langvrt.

— N iep o rząd k i w  te a trz e .
Na prsadstsw ienlach w teatrze, 
miejscowym daje się zauważyć, 
ź* w pierwszych rzędach czy 
innych żołnierzy lab cvwilai 
siedzą sobie w krzesłach nie 
zdejmując czepek czy też ka 
peluezy, Widzi się również wiele 
pań w kapeluszach, co nie po 
zwela z innych rzędów  widzieć 
sceny. Jeżeli niektórym osobom 
z publiczności brak jest kultury 
i poszanowania obecnych—-musi 
na to zareagować dyrekcje, o co 
też la prosimy. T eatr nie jest 
jakąś uliczną teuebud* w której 
zastsj* sią w „czepach* i „ka- 
ptleonach” .

— K o n cert i  z a b aw a  ta  
n e c zn a  sz p ita la  „F rydrychów
ki" , wśiód załogi którego jest
»i«lu obrońców Lwo­
wa, odbędzie sią w dniu 27 
bm. tj> w sobotę o gods. 8 
wieczór w sali Stow. Robota. 
Chrześcjańnkicb. Koncert u- 
rządzony będ*ie siłami Uai- 
warstyratn żcłnierskiegoze współ 
odmiatam członków miejscowe­
go oddziela C e rw o n sg o  K rzy­
że, Fuadasz, osiągnięty z 
koncertu przeznacza się na 
gwiazdka dla rannych i chorych 
żołnierzy i załogi szpitalnej! 
Z t równo program wieczoru, 
jako t«ż cal winian zachęcić 
putdlcanoćć do tlumnsgo przy­
bycie ns koncert.

— P odziękow anie . Zgło­
siła się do nasze; redakcji pani 
W. R. tb y  w imiatnln m fetska- 
fu k  Sosnowca wyrazić podtią- 
kowanie p. Ja lji G elakowej, 
urzędaiszce aanitsrao-obycsa- 
jowej, za jej działalność w 
kierunku usdrowotnienia paw 
nago odłamu naszago społa- 
cseńżtws, bowiem wyniki pracy 
p, Gralzkowej są widoczne.

Z teatru.
  9

Miła i nadzwyczaj sympa­
tyczna operetka „Lalka" z r s -  
^artnarn scen paryskich uka­
że sią ina dsisiejssom orzed- 
»tawi*ttia z p. B jnecką-Fsdycz 
koweką w roli tytałowej |o ra z  
w rolach głównych z pp. K o­
kowskim, Zakrzewskim, Pro- 
nlewiczem, M ilerem , Kaczo­
rowskim, i łanem! na czele. 
Akt II przestawia "ftbryką la- 
lek i manekinów i jest uroz- 
maicnay oryglnalazmi tańcami.

„Slnby panieńskie", arcy­
dzieło lHeraturz polskiej A l.h r. 
F redre  urozmaici rap e rtsa r ua 
przedstawienia jatrsejizera. J sk  
wiadomo na to specjalna przed 
stawienie ucząca sią młodzież 
otrzymuje od dyrekcji ua bile 
tach znaczne ulgi, to też wszy 
atkle pensje i szkoły wybiera­
ją sią gremjzlnin ażeby wspól- 
niw xn starszym! bawić się na 
zdrowe! polskiej komeeji k tórą 
sachwTcały się nasze p rabab ­
ki a ocm'mo to .,Magnetyzm 
sarca '1 zawsze jeszcze tchnie 
młodością, szczerością i Fredro 
długi* jeszcze lata z repertu­
aru scen polskich nie zejdzie.

W niedzielą popołudniu 
„Rozwódka” przedstawianie to 
popoluddow e będzie miało 
charakter bardziel uroczysty, 
gdyż partje górnoślązaków, oko 
io trzysta osób, udające sią na 
wycieczką po Kongresówce, 
retrzym ają sią jeden dzień w 
Sosnowcu i będą sarasem , 
na przedstawieniu na którem, 
przed rozpoczęciem, do miłych 
gości Górnoślązaków przem ówi 
kom endant W alewski na tem at 
znaczenia plebiscytu: Niemcy a 
my czyja prawda?

Przedstawianie, połączone z 
takiem  słowem wstępem, jest 
rzadkością, to też  nasz publice 
ność będzie miała sposobność 
skorzystania i podąży tłumnie 
do tsstru .

Wieczorem po raz pierwszy 
pełna humoru opar tka „Cyr- 
kówka*.

D w a p rze p a ta w ie a ia  w
B ędzin ie  są nader zajmnlące 
gdyż aflsi zapowiada dwie 
premiery a będą niemi: jutro w 
sobotę siaiąca skty humoru o- 
paratka „Cyrkówka" oraz nte- 
d&ialą „Fruwająca dziew ica'1 
wywołująca bezystsnny śmiech.

Btlaty wcseśnial są do aa- 
bycłe w cukierni W go C t* - 
witńiklego,

J t s z o i  o n iszij kolii.
Na "nikomu nie ubliża|ącą 

wzm ianką/ zamieszczoną w Nr. 
252 „Kurjara" pt. „Bolączki pa- 
sażarskie", p. kasjer biletowy 
z N. Będzina, jak widać wy­
soce obarsony, odpowiedzią 
w 258 tegoż pisma sążnistym 
listem do Redakcji. N ipisai 
dnż&l nawet sadużo, obrzuca­
jąc czytelnika śmiałka różnym! 
ironicznymi i złośliwymi epi­
tetami, których ta  dla przyz­
woitości i brake miejsca ni* 
nie przytaczamy. Dodać je d ­
nak rntismy, że list ten |est 
jednym więcej, i to na piśmie, 
dowodem, w jaki to sposób ten 
urzędnik kolejowy zwykł jest 
wyjaśniać pasażerom  'to , z 
czem sią do. niego w firm!* 
kulturalnej zwraca „niekultu­
ralny*, jak go nazywa paa k a ­
sjer., pasażer.

Ź a jest, że człowiek „kul- 
turalny”, jakim zapewne jest 
p. kasjer, ni* chce, czy też 
nie może zrozumieć tego, co 
czyta.. W e wspomnianej 
wzmiance ^przecież krótko i 
wyraź sie jest powiedziane, że 
przeciętay pasażer, te  trudnoś­
ci, z jakiemi walczyć musi mi- 
nisterjam kolei, jakotako wy­
jaśnić sobie może, więc tego 
pi kasjerj„wyjaśniać" nie potrze­
bował.

Natomiast dlaczego bilet z 
N. Będzina do poszczególnych 
stacli bywa droższy, niż z tych 
do B ędzint, tego, mimo, że 
zadużo powiedział, nie wyś­
wietlił.

Nadmienił wprawdzie, że 
taryfa niedawno ulegia zmia­
nie: tern więcej, źs w N. Bę­
dzinie sprzedaj* sią zaledwie 
po kilka biletów na każd* p o ­
ciąg. „(?J0 tern, że tatyf* bi­
letowa ulegia od pewnego cza 
su zmianie, to mniej więcej 
wie sią z pism i ustnych po­
dań, ale żeby, zmieniała sią 
pomiędzy poszezsgólnemi sta­
cjami dwa rasy  na dobą i to 
tam więcej, ź* w Będzinie 
Hprzedsj* sią „zaledwie po kil­
ka  bilatów na każdy pociąg*, o 
tsm, doprawdy dotąd [nikt nie 
wiedział. No, ale to są już 
widać sprawy czysto służbowe 
i urzędowe, o których ogół 
szerszy ni* obowiązany jest 
w itdsieć . Ogół me płacić i 
milczeć, bo tego „wymaga do­
bro..! Ojczyzny.

„W szak wiemy wszyscy", 
pisze p. kasjer, „że wiele nie-

if—Tri r—ir"‘iii~™ss~w~ra~»l~iiî ~wyąy^%
Lekarz • Dentysta

Ingster
b. asys ten t  berlińskiej polikliniki

S osnov iic . ul, W arszawska 10.
Choroby zębów i jamy ustnej.

Badanie i  U czenie zębów za pomtfla
e lek try czn o śc i

Operacje chirurgicznejamyustnej 
Wzmacnianie chwiejących sią zę­

bów odbarwianie ' ciemnych. 
Zęby sztuczne na kauczuku i 

złocie z podniebieniem i bez. 
Plomby, korony i mostki na

złocie i platynie 
od  9 —12 i 2 p p —6 w n ied z ie lę

i św ię ta  od  10—12 Ż278
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dokładności wszędzie znaleźć 
można, nietylko na kolai, ala 
i w innych instytucjach, włąc 
my, Polacy, nia powinniśmy 
tak wrcgo odnosić się do tych 
spraw, lacx sachować pewną 
kulturę « starać się być pomoc­
nymi*.

— Pytania — komo? C«y 
pewnym .obywatelom państwa" 
w oprawiania dobrych intere 
eów, cxy tsż  aasssma Riądowi? 
Jaftali cbodsi o pomoc Rajdowi 

to wlaśnio okata a a  się 
pomoc, latali s  jednaj atrony 
odnośni flokcjonarjasse będą 
wypełniać swa obowiązki so 
miannia i sprawnie, a a dra 
glej wszelkiego rodsaja niedo­
kładności i oadotycia wywłó 
c iy ć  się będa na światło dsianne 
i atawiać podgprągierz opinji pa 
blicintj. I tBk być maai. Cas- 
■y cerato minęły bespowronia 
i postcsególoi arządałcy prze­
stali być Prawaoo. Dsiś na|- 
wyższym prawodawca w krato 
jast sam naród, a najwyższym 
rządcę winno być — prawe.

Nia nos dla tabakiarki, a 
tabakierka dla nosa*, mówi 
przysłowia, i o tam każdy o 
rzędnik, w czasie swego urzę­
dowania. dobrze pamiętać po­
winien.

Pan katjar ma swoja wrażenie 
względem pasażerów... Niechaj 
la ma i nadał; nie będsismy g o  z 
tago stano świadomości .w ypro­
wadzać. Ala i szeroki ogół i 
cała tysiąca lodzi zmuszonych 
mieć ciągłą styczność z pra­
cownikami kolai, mają taż awo 
ia wrażania, a mianowicie, ża 
kol*j państwowa, własność na­
rodowa, zostawiła dsiś opano­
waną przez zorganizowany 
(wiązek, z którym Mlnisterjom 
Komunikacji ani Rrąd jnż so­
bie porad lić nia mogą.

Najdoaadniajazym tago do­
wodem był niedawny strajk 
sbrodaiczy. który ogłodzil mia­
sta, podniósł drożyznę i całemu 
ipołeczeństwo polskiemu w y­
rządził miliardowa straty. A  
to wszystko robi się w imię 
mniemanie, czy przekonania, 
ta nikt z pracowników kolejo­
wych nia jest dla wygody pu­
bliczności, Kolej jest dla ., kole­
jarzy, bo tago wymaga dobro... 
0|czyzny, a my Polacy... ltd. 
Co do wyrażonej przez as.
}. kasjera na dzieci, ża po ta- 
daj aatraj danej z jago strony 
odprawie, żaden pasażer nie 
iśmieli s!ę podnieść gloso, choć 

óy ma kołki na głowie ciosano, 
'o możemy go oajoprsejmisj 
jpewnić, iż ta nadzieja jego 
jast płonną. Ogół obywatelst­
wa naszego śpiesząc Rządowi 
swolamo z pomocą, mosi ata­
wiać pad pręgierz opinji publi­
cznej wszystko to, co nie |est 
zgodne z prawem, a co p. kasjer 
nazywa .niedokładnością", nie 
tyiko na kolei, ale i w innych 
instytucjach aby coprędzei c- 
ćsyszcić Aogiaszową stalnię 
dla dobra Ojczyzny. Bądźmy 
też pewni, że społeczeństwo 
da sobie radę ze wszelkiego 
rodsaja zorganizowanymi związ­
kami.

Dochody kolai, pomimo po­
dwyższonej taryfy na wszystko, 
i tych niedogodności, które 
spoieczsństwo cierpieć mosi na 
każdym kroko, nie wystarczają 
aa pokryci* żądań pracował 
ków kolei. Deficyty są olbrzy­
mie i te pokryć mosi ni* ko­
lejarz, a społeczeństwo, ale p. 
kasjer zapewnia, że pracowni­
cy kolei do niczego nie aą o- 
bowiązani. a to co robią, to 
widoczni* z łaski, bo tego wy­
maga dobro,.. Ojczyny...

Pan kasjer zechce łaskawie 
zrozumieć ż* to chodzi nie o 
markę, a o zasadę.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w So­

snowcu, Dział A. Tom II zapisano dnia 18 w rześnia 1920 roku 
następujące firmy:

1370. Lejzor Hamburger handel art. spożywczymi w Będzi­
nie, Sączew ska Nr. 6. Firm a egzystuje od roku 1910. W łaści­
ciel Lejzor Hamburger, zam. w Będzinie, Sączew ska Nr. 6.

1371. Binem Bouchart handel win, wódek i tow. kolonjal- 
nych w Będzinie, Sączewska 8. Firma egzystuje od roku 1910, 
Właściciel: Symcha Binem Bouchart, zam. w Będzinie, Sączew ­
ska Nr. 8. 2408

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „WYSOKA" 
na skutek uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebra­
nia z dn. 20 października 1920 r. wzywa niniejszem  
członków swych do uzupełnienia najpóźniej do dnia 
1 grudnia .1920 r. swych wkładów -  stosownie do 
uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania z dn. 
11-go września 1920 roku — do wysokości marek 
300, lub ewentualnie do złożenia deklaracji, że  

— brakującą sumę wpłacą ratami. —
Członkowie, którzy do powyższego wezwania się nie 
zastosują, zostaną z dniem 1 grudnia 1920 r. wykre­
śleni z grona udziałowców, zaś posiadane przez 
nich na Rachunek Udziałów sumy będą do odbioru 

stosownie do § 11 Ustawy. * 2407

Węże Parciane
d o s t a r c z a

fabryka wyrobów lnianych„ T E e H H O L E r t ”
Warszawa. Źórawia 6, tel. 139-00

MYDŁO i  za*iriości* 67 pros. Iłuszezu
(z« znakiem J. Cwełgenhaft)

■I rseśaja hurtowo w ilolaiaeh ofraaicssajeb odaeinymi rozporsąSseaieaU rsąda 
Dla' kooperatyw, fabryk i kopali ul tępa two.

J. CWEIGENHAFT Sosnow iec, Targowa Nr. 7 a, 
■WA*A:.Wobea podssywauia sit pod moją firmą, tądaieio mydła tylko ia ssakiem

J  CW HIiBIHAFTA. 820

elektrotechnik, absolw ent 
politechniki Zurychskiej,

zagraniczną praktyką poszukuje odpowiedniej posady.
Oferty sub, „6346“ W arszaw a „Reklam a Polska" 

____________________ Jasn a  10  2411

Inżynier

I

albo
Pasaier K . 

,W ygodnii,‘.

O przysłanie adresów.
W ydział Rejestracyjny Komitetu Zjednoczenia G ór­

nego Śląska z Rzpltą Polską, W arszawa, Krakowskie 
Przedm ieścia 60, zwraca się z gorącą prośbą do niżej 
wymienionych osób o przysłanie nam dokładnych adre­
sów. Ze względu na zbliżający się plebiscyt Komitet 
musi posiadać dokładne adresy wszystkich G órnośląza­
ków, którzy będą musieli wyjechać na głosowanie.

Pośpiech jest konieczny.

1) Ziora M arjanna ze wsi Kłapaczka
2) Blażytko Tomasz, Hutki
3) Brądel B atbara z Dżbowa
4) Kudlek Rozalja
5)' Rajdak Józef
6) Laskowska Otylja, Częstochowa
7) G ruszczyńska Adela
8) G alardzik Anna
9) W idera Karol

10) Brodzińska Marja
11) Gnieliński Józef. Częstochową
12) Pawlno G ertruda
13) Jendryska Augustyn
14) Malec Franciszek
15) Konieczny Feliks
16) Stec Edw ard
17) Piotrowski Józef
18) Licenburgier Benjamin z Łubardzi
19) Licenburger Karolina Biała 3.
20) Licenburger Hulda, Łubardu
21) Licenburger Emil
22) Nowak August, Berlin. 3399

I

Licytacja.
W  administracji nasze­

go pisma znajduje się zna­
leziony w swoim czasie 
śliczny damski kołnierz 
skunksowy. Ponieważ po­
mimo kilkakrotnych ogło - 
szeń nikt się po niego 
nie zgłosił postanowiliśmy 
kołnierz sprzedać dające­
mu najwyższą cenę. Osią­
gniętą sumę przeznaczamy 
na wpisy szkolne.

Łaskawi refie ktanci 
zechcą się zgłosić do na­
szej — administracji w g o ­
dzinach biurowych

n s K s s s n

M fsłoiicka 
reperacja stinocfiodoi -•  Garaż

Czok i Stolecki
Mysłowice. -- N aprzeciw  dw orca

W ykonywa wszelkie rep e­
racje samochodów po dostępnych 
cenach. 2412

D ostarczanie opracowanych 
części na miarę w najkrótszym  
czasie, także reperacje gum 
i zlepianie przez doświadczone 
wszechświatowe zwulkanizowa- 
nie parą.

■■rs— w a i  
i^m ssm esm sim

O d m ro ż en ie
Ieosy, goi ranki, sapobief a 
maść z Kogutkiem

„MROZOL"
Hnrt. H. JAGIEŁŁ0WICZ 

Soanowiee. 2(01

l & H e ł l r i  P°"iaaTn R a l K I  fcj, (g tyłka 
prayiefka 2024

„Puder D zidzi"
latyehmiaał naowa, opiiałoić } 

zaczsrwieaieiiea akfiry n dnie c 
iądać w aptakaeh, i «kł»daoh pj 
Z dra „Daidai* * kogutkiem.

Kantu smolne
oprawia po cenach 
konkurencyjnych

i& M l i t e n la  „Kur. Zsgfyiiia'1
Soeubw fec, D ęblińska Nr, 1

Potrzebni

kotlarza i sztamerzy.
Oferty uprasza się przesłać 
do fabryki “Plagę i Łaśki-e 

wicz" Lublin. 2340

2403

A A

Poszukuję
nawczyciela(kę) języ k a

a n g i e l s k i e g o
Oferty sub. INŻYNIER redakcja

Poszukujem y

nnueziicielki
i d la  prow adzen ia  młodszych od 

działów w powszechnej szko e 
fabrycznej 2388

1 Zakłady Żelazne Mlowickie.

DROBNE OGŁOSZENIA

Technik hodowlany
ma w ieczorow e godzizy w olne, Łas- 
kawe zgłoszenia D ytiow ska 4 m. 7.
    2399__

Genów* f a Raykowska
uciekinierka z W ołynia P ow iat Ż yto­
m ierski poszukuje męża R oberta i  
b raci Jan a  Bolesława R aykow skich, 
G dyby k to  w iedział o nich proazę 
zawiadomić Sosnow iec Sobieskiego 
Nr. 2 Sydalja. 2402

Panią Ladzińską
z W ołynia ^zamieszkałą n państw a 
W aligórskich w D ąbrow ie uprasza o
podanie  adresu  T. Proszkowaka. Lu­
blin K ołłąta ja  5 m. 7. ___2385

Ktoby wiedział
gdzie się znalćuje K arol Zielonka, n- 
chodżca s G Śląska z miejscowości 
Pniów iec pow. Tarnow skie G óry 
k tó ry  w końcu sierpnia przeszedł gra­
nicę, niech łaskaw ie zawiadom i Jan a  
Z ielonkę sierżanta, koszary Trauguta 
w Sosnow cu. U prasza się inne pisma 
o przedruk . 2380

Zawiadamiam
Sz. K lijeatelję te  w arsztat mój został 
przeniesiony z ul. 3 Maja Nr. 28 na 
ul. C erkiew ną S tara  Remiza, pozosta­
je z poważaniem Franciszek Moch,
 ________________  .2404

Wulkamzowa- ie
opon i kiszek sam ochodowych, mo­
tocyklow ych i row erow ych. E. P ladek 
Sosnowiec. _____________ 2364

Zaginął
paszport w ydany przez w ładze n ie ­
mieckie na im ię Wolfa B erka W ein- 
reb. 2367

Zaginął
paszport, w ydany przez władze nie­
m ieckie, na imię Ludwiki Janickiej.
  _  24J6

Zaginął
paszport w vdany przez gm. G rodziec 
na imię P iotr  D rabik. 2423

Zaginęły
papiery  rzeznickie na imię P io tr M a­
cha. Łaskaw y znalazca raczy zw rócić 
do A dm inistracji „< u rje ra“___ za w yna­
grodzeniem._________________ . 2389

Zgubiono
św iadectw o ślubne i m etryki na imię 
M arji Kamińskięj w drodze od stacji 
Kaaimierz — Sosnow iec, prosi się 
uczciwego znalazcę o zw rócenie do 
Red. .K urjara*. 2418

Zgubiono
na stacji Koluszki paszport wydany 
przez okupantów  austriackich Józefo ­
w i Chajdaaowi oraz dow ód osobiaty
kolejow y z fotografją. Upraszam zna­
lazcę zwrócić do .K u rie ra  Zagłębia* 
Sosnow iec._____________________2417

Patent
akcyzow y Nr. 7t w ydany Ckaim owl 
Zelingerowj został zgubiony. Łaskawy 
znalazca raczy zw rócić Targow a 10 
R estauracja.____________________ 2422

Spaliła się
legitymacja żyw nościow a w ydana 
przez M agistrat m. Sosnow ca Nr. le ­
gitym acji 21 374 Nr. karto tek i 11137 
na  imię A polon jl Skorek. 2415

Do sprzedania
buraki pastew ne 100 pud  ul. Koś- 
cielna 7._______________________2406

Do sprzedania
Całkowite, now e praw ie urządzenie 
sklepu. Tamże do sprzedania kasa 
ogniotrw ała p ianino, dw ie (2) lodow ­
nie, baczki w ielkie butelk i oraz 
najrozm aitsze sprzęty domowe. Wia- 
dom dść: S ław kow ska J ł  7 u  S i. J a ­
nickiego 2383

Czcionki drukarski**
stare, do sp rzedania  .Iskra*  Sosno­
wiec 2*19

K a p i ę
biurko używ ane w dobrym  stanie, 
W iadom ość do T . Banasika Grodz. 
T-w o. ____________________ 2372

Patefcn
do sp rzedania  ul. D ęblińska M 5 
K uczm ierczyk. 2378

Pianino
dobre  kuyśę. O ferty do adm inistracji 
.K u rja ra*  j^od .P ianino*, 2414

Pokój
z cało dziennem  utrzym aniem  od 1-go 
grudnia W iadomość w redakcji 2405

Baczności
P rzefasonow uje 1 farbuje kapeluszę 
filcow e damskie, m ęskie 1 dziecięce, 
podług najnow szych m odeli Ceny 
p rzystęp  ne. Sosnow iec M. B ergm an 
M odrzęjow ska 15, w podw órzu 2352

Nauczyciel
gimnazjum miejseowego przyjmię kilka 
p ryw atnych  lekcji z zakresu m atem a­
tyki. Zgłoszenia do administracji dla 
M G .    2400

Potrzebne 
m ieszkanie 3 - 4  pokojow e. O ferty  
z podaniem  w arunków  do „K urjera 
Zagłębia* dla M. M .,  2209

Wydawcy: Spółka&WydawDłcsa .Karjer Zagłębia", Tłocznia .Spółki Wydawn. „Kurj. Zogl." Raduawr JózsfeM aciejowski.


